
Łukasz Ł. pozostawał w burzliwym związku emocjonalnym z Agnieszką A. Para 

nieustannie się kłóciła, co prowadziło do krótkotrwałych rozstań i – równie 

krótkotrwałych – okresów, w których związek rozkwitał. W momentach rozłąki 

Agnieszka A. – jak sądził Łukasz Ł. – znajdowała pociechę w ramionach Jędrzeja 

J. Po kolejnej kłótni – której powodem był właśnie rzekomy alternatywny 

związek Agnieszki A. – Łukasz Ł. postanowił umówić się z Jędrzejem J. na 

spotkanie na moście, w trakcie którego postanowił całą sprawę „wyjaśnić”. Jego 

zamiarem – z czego oczywiście Jędrzej sprawy sobie nie zdawał – było 

przerzucenie interlokutora przez barierkę mostu oraz doprowadzenie do jego 

utopienia. Łukasz Ł. zdawał sobie bowiem sprawę z tego, że Jędrzej panicznie 

boi się wody oraz – zapewne z tego właśnie powodu – nie potrafi pływać. W 

trakcie spotkania w chłodny listopadowy wieczór, niewiele dyskutując, Łukasz 

zgodnie z pierwotnym planem zrzucił Jędrzeja z mostu. Ten jednak nie trafił 

wprost do wody, lecz na wcześniejszym etapie uderzył głową o kamienie, co 

spowodowało jego śmierć z uwagi na uraz czaszki. 

Czy i jaki skutek można przypisać Łukaszowi Ł.? 

 

 

 

 

Maciej P. fascynował się rewolwerami oraz gotówką. Próbując obie swoje pasje 

połączyć, pewnego grudniowego dnia udał się do jednego z wrocławskich 

banków – o którym wiedział, że znajduje się w nim spora ilość pieniędzy – chcąc 

dokonać tzw. napadu z bronią w ręku. Odczekał do momentu, w którym oddział 

był już zamykany, tak, aby na swej drodze napotkać jedynie kasjerów. Wtargnął 

do banku, wrzeszcząc: „pieniądze albo życie!”. Jeden z kasjerów – Paweł G. – 

próbował się bandycie „postawić”, odmawiając wypłaty gotówki. W związku z 

powyższym, Maciej postrzelił go w okolice wątroby, postrzelony zaś padł na 

podłogę. Drugi z kasjerów nie miał już większych wątpliwości, że spośród 

alternatywnych rozwiązań przedstawionych przez Macieja, woli wyzbyć się – nie 

swoich zresztą – pieniędzy. Maciej P. wybiegł z banku z torbą na ramieniu, w 

której znajdowało się 200 000 zł. W szpitalu przez kilka godzin trwała operacja, 

której celem było uratowanie życia Pawłowi G. W okolicach sali operacyjnej 

nastąpił jednak wybuch gazu, który spowodował pożar, w wyniku którego 

pokrzywdzony zmarł. Biegli stwierdzili, że gdyby do pożaru nie doszło – z dużym 

stopniem prawdopodobieństwa Pawła G. udałoby się uratować. 

Opisz sytuację prawną Macieja P., którego kolejnego dnia udało się zatrzymać 

(choć gotówki nie odnaleziono). 


